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Przed wyborami do Rady miasta. 


Kampania wybercza do Rady miejskiej z0 
stała przyspieszona wskutek nagłego rozpisa- 
mia wyborów. Magistrat widocznie nie chce 
Gać się opamiętać wyborcom, gdyż rozpisał 
wybory w terminie niesłychanie krótkim i w 
tempie galopającem. Wybory rozpoczną się 
4 kwietnia, i będą ukończone 8, — gdy pier- 
wotnie miały być rozpisane na drugą połowę 
dego miesiąca, przeciągając się do maja. 

Juka myśl polityczna przyświecała temu 
postanowieniu, nie wiemy; chyba nie chciano 
dopuścić do zbyt wytężonej agitacji przedwy- 
borczej... 

Rzeczywiście termin jest tak krótki, że 
wszystkie przygotowania muszą być przepro- 
wadzone z gorączkowym pośpiechem. Czy re- 
aultat wyborów nie odczuje tego pośpiechu, 
nis chcemy przesądzać, 

W każdym razie wybory odbędą się pod 
znakiem walki z likeralno-żydowską koalicją, 
Rtó:ej antynarodowa robota objawiła się naj- 
żaskrawiej podczas wyborów sejmowych. 

W mieście obudziła się silna reakcja prze 
eiwko forytowaniu żydów „niezawisłych*, któ- 
ray jawnie stoją po za obrębem polskiego spo 
łeczeństwa. Sojusz zawarty przez liberałów 
a żydami mający na celu wzajemną asekura- 
<ję mandatów, wpływów i posad, jest nietylko 
niemoralny pod względem politycznym, ale 
dla interesów narodowych wprost szkodliwy. 
Znane jest stanowisko dra Grossa, dra Landane 
i współwyznawców. którzy ich otaczają — w 
opec sprawy polskiej. To też smutnem i za- 
dziwiającem było zachewanie się garści kra- 
kowskich narodowych demokratów, którzy po» 
parli kandydaturę dra landaua, wyrzekając 
się w ten sposób swege całego programu! Na- 
gwiska dwóch narodowych demokratów pod 
odezwą zalecającą dra Landaua, to przereżają- 
ey przykład politycznej chwiejności lub bra- 
ka krytycyzmu. 

Narodowi-demokraci nie przyniosą jednak 
wielkiej pomocy liberalno-żydowskiemu obo- 
zowi, który liczy na zupełnie inne kombinacje 
ə przedewszystkiem na aparat wyborczy, znaj- 
dujący się w rękach Magistratu. | zapewne 
nie dezna zawodu. W kurjach mepewnych 
dokonano już licznych obrzezań dla zapewnie- 
mia sobie większości. Do kurji większych 
właścicieli, gdzie przeważali katolicy, dodano 
dla ozdoby kilku żydów, za pomocą bardzo 
ciekawego systemu podatkowych obliczeń. W 
kurji małych domów czynnikiem desydującym 
będą również żydzi, gdyż chrześcijanie nie pój- 
dą niestety solidarnie. U rękodzielników więk- 
Szość chrześcijańska wisi na włosku, i nie 


brak usiłowań przeprowadzenia tam jednego 
żyda. Wielki i mały handel jest w rękach ży 
dowskich,—słowem chrześcijańskim wyborcom 
pozostała tylko t. zw, kurja inteligencji, gdzie 
głosy żydowskie sa, nieliczna. .Obawiać się tyl- 
ko należy w tej karji abstynencji chrześcjan, 
podobnie jak to było podczas wyborów do 
sejmu. Byłaby to polityka ze wszech miar 
zgubna. Wyborcy chrześcijańscy powinni ko- 
niecznie sobie uprzytomnić, 26 przy stronni= 
czych wyborach nie chodzi już o to, czy rzą- 
dzić będą liberali czy konserwatyści, czy pre“ 
zydentem Krakowa będzie dr Leo. czy kto in- 
ny, ale o to, czy w tem starnźytnam centrze 
polskiej kultury, głos decydujący w miej- 
skim samorządzie maja mieć Pola- 
cyczy żydzi? 
. è 

WW sali Rady powiatowej cdbyło się wezo- 
raj bardzo liczne zebranie wyborców z kurji 
inteligencji, poświęcone sprawie wyborów. 
Przybyło wielu profesorów uniwersytetu, księ- 
ży, adwokatów, lekarzy, urzędników itd. Prze- 
wodniczył prof. Fierich, który po kretkiem za- 
gajeniu udzielił głosu d-rowi Flachowi. Dr 
Flach podniósł, że przystąpienie do energicz- 
nej akcyi wyborczej okazało się koniecznem, 
wobee niebezpieezeństwa grożącego miastu 
od obecnej ryzykownej i nieopatrznej gospo- 
darki finansowej zarządu gminnego. Fatalne 
skutki tej gospodarki odbiją się niezawo dnie 
dotkliwie na kieszeniach podatników. Oprócz 
tego brakuje w zarządzie miejskim pierwiast- 
ku etycznego, a sojusz z żydami niezawisłymi, 
zagraża interesom narodowym. To też kurja 
inteligencji najlepiej uświadomiona, powinna 
bezwarunkowe położyć tame politycznej de* 
prawacji grasującej w mieście. 

Dr. Waligórski zsznaczył, że w ku- 
rj inteligencji | przeważają utz:dnicy związani 
silnie z miastem: interesem 6konemicznym. W 
najistotniejszym icł interesie leży Ścisła wy- 
trawna i dojrzała kontrola gospodarki miejskiej 
i współdziałanie w tej gospodarce. 

A obo? „zek ten ciąży na kurji inteligen- 
cji w dwójnasób. Przedewszystkiem już Sa- 
ma nazwa wskazuje, kto Są wyborcy i kogo 
mają wybierać, a następnie kurja ta jest naj- 
mniej załeżną od tych, którzy dzierżą rządy w 
mieście, a zatem już przez to samo ma wolne 
ręcę i może ze spokojem i bezstronnie kontro- 
lować gospodarkę gminną. 

A obecna polityka gminna dała już tyle 
razy powód do publicznych skarg i narzekań 
w tym kierunku. 

Nie dajmy się łapać na lep popularnych 
haseł, bo doświadczenie nauczyło nas CO za- 
wierają, jak się przeprowadza w praktyce owe 
hasła. 


Przy ostatnich wyborach do Rady paie 
stwa szliśmy zwartą ławą pod hasłem jedności 
nerodowej przeciw wspólnemu wrogowi. Ale 
już najbliższe wybory sejmowe wykazały, jak 
sfery, które dzierżą ster polityki i gespodarki 
miejskiej rozumieją i przeprowadzają Ów pro- 
gram narodowy. 

Zachęcan> nas do głosowania na listę 
skombinowaną z kandydatem stronnictwa, 
przeciw któremu stoezyliśmy tak zaciętą wal- 
kę, byleby tylko przy tej sposobności przemy- 
cić innych kandydatów. 

I to się nazywa hasła i ideały narodowe. 

Ci sami dumokraci i neodemokraci wystę- 
pujący pod sztandarem;demokratycznym i na» 
rodowym nie wahali się poświęcić przy wy- 
borach sejmowych mężów tak zasłużonych 
jak dr. Petelenz i dr Staniszewski, byle tylko 
utrzymać się przy władzy. 

Wszyscy wiedzą, iż przy zbliżających się 
wyborach użytym zostanie w innych  kurjach 
tak dobrze nam znany aparat nadużyć wybor- 
czych, a w kurji inteligencji, gdzie nadużycia 
te są najbardziej utrudnione, rzuca się hasła 
demokratyczne jako kit i wabik, na to, aby 
przy najbliższej sposobności hasła te znowu 
podeptać. 

Ale nie dajmy się łapać na to i pamiętaj- 
my, ż6 kurja inteligencji powinna wybrać lu- 
dzi niezawisiych i gotowych stać odważnie na 
straży inferesów gminnych. 

Dr. Beauprć zauważył, że rzeczywiście 
wybory do Rady m. powinny się odbywać prze- 
ważnie pod hasłem ekonomicznem, «le kwes- 
tjo ekonomiczne są tak splątane z polityczny- 
mi, "2e niepodobna ich dokładnie rozdzielić. 
To też i przy obecnych wyborach trudno bę- 
dzie pominąć niektóre sprawy polityczne, któ- 
re Się narzucają swoją własną siłą. Obecna 
większość rady nie waha się korzystać z ha- 
sel politycznych, i występuje z programem 
niby demokratycznym. W istocie jednak pa- 
nują tam zasady weale nie demokratyczne, bo 
autokratyzm i rządy prewie osobiste. Ten zać 
tak zwany demokratyzm jest niczem innem, 
Jek tylko liberalizmem przesadzonym do nas z 
Wiednia, który zresztą gdzieindziej zbankruto» 
wał, a tam gdzie jeszcze daje znaki życia jak 
we Francji, składa dowody sekciarskiej zacie- 
kłości i braku tołerancji. 

Partja liberalna weszła w najściślejszy 
związek z grupą żydów niezawisłych, i jest od 
nich prawie zupełnie zależną. Z tego stosun- 
ku płyną zupełnie poważne niebezpieczeństwa 
dla naszych interesów narodowych i religij- 
nych a nawet dla naszej polskiej rodzimej 
kultury. Nikt nie odmawia żydom prawa do 
własnej reprezentacji w zarządzie miejskim, a 
gdy przyjdzie wreszcie reforma stalutu gmin- 
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nego i wybory odbywać się będą dzielnicami, 
z pewnością żaden chrześcjanin nie będzie 
narzucał swojej kandydatury w okręgach za- 
łudnionych przeważnie przez żydów. Nie wy- 
nika stąd jednak aby żydzi dyktowali nam swo- 
ją wolę, aby żadna sprawa miejska nie mo- 
gla być załatwioną bez ich zgody i przyzwołe- 
nia. Pod względem narodowym żydzi wogóle 
stanowią żywioł bardzo niepewny, —pod wzglę- 
dem religijnym żydzi niezawiśli prz eważnie wy- 
znają zasady bezwyznaniowe, i łączą się przy ka- 
zdej sposobności z partją najbardziej dezorga- 
nizującą społeczeństwo polskie, t. j. z socja- 
listami. 

Wszystko to budzi w nas poważne oba- 
wy o dalsze oddziaływanie liberalno-żydowskie 
na całokształt naszego publicznego życia. Stań- 
my więc śmiało i szczerze na gruncie naro- 
dowym i katolickim i pod tem hasłem wystąp- 
my do walki z obecnym systemem. 

Dr. Bier w krótkiem ale dosadnem prze- 
mówieniu skrytykował miejskie stosunki sani- 
tarne. Dr. Nartowski bardzo wymownie pod- 
kreślił również niebezpieczeństwo grożące od 
przewagi żydowskich wpływów i podniósł ko- 
nieczność wyboru ludzi niezawisłych i samo- 
dzielnych. Obecna większość Rady robi bowiem 
wrażenie teatru marjonetek, nakręcanych przez 
sprytnego dyrektora. 

Ks. prałat Wądolny w gorących sło- 
wach podniósł potrzebę silnej i świadomej ak- 
cji wybrczej na gruncie narodowym i katolic- 
kim, aby raz nareszcie położyć koniec obecnym 
nienormalnym i niebezpiecznym stosunkom. 

Ks. dr Rychlak występował silnie prze 
ciwko abstyneneji przy wyborach i wzywał 
wszystkich do snmiennego wypełnienia oby- 
watelskiego obowiązku. 

Dr. Tadeusz Sta rze wski streścił prze- 
prowadzoną dyskusję i w słowach wymownych 
i przekonywujących podniósł potrzebę podnie- 


Jules Lemaitre. 


ŁUCJA, 


(Z francuskiego.) 


Rozdział Il. 

Jacques ze swej stony rozmyślał: 

— T> dziewczę jest czarujące. Prawdo- 
podobnie wszakże nie zwróciłbym na nią u- 
wagi, gdyby była zdrowa. Inieresuje mnie jej bla 
dość, jej wycieńczenie, myśl—o bliskiej jej śmier 
ci. A jednak nie! jestem pewny, że zdrowie 
nie ujęłoby jej powabu. Biedna mała! Nie tru- 
dno odgadnąć, o czem ona m.arzy, Siedząc w 
tak ciężkiej zadumie. A gdyby tak zadowolić 
jej pragnienie. Gdyby dać jej 'złudzenie miło- 
ści i szczęścia. Jakimby to byłe dobrym uczyn- 
kiem zdziałać, by ta młoda dusza zeszła ze 
świata niemal radośnie, wyobrażając sobie, iż 
żyła naprawdę. Mógłbym odegrać wobec niej 
tę pobożną komedję. Tak, ale któż wie, czy tó 
pozostałoby komedją do końca? Bo jeśli ona 
nie umrze”... 

Udał się do doktora, który leczył Łucję. 

— Skazana nieodwołalnie, oświadczył mu 
lekarz. Niema żadnej nadziei ratunku, W naj- 
lepszym razie pociągnie trzy miesiące. 

+ — Do dzieła więc, pomyślał Jacques. Bę- 
dzie fo prawdopodobnie najlepszym czynem 
mego życia. 

Więc przedewszystkiem udał się do ma- 
tki Łucji, by oświadczyć się jej o rękę córki. 
Stara kobieta A wprost, że odwładnął 
nim obłęd, lecz Jacques odpowiadał na wszy- 
stkie jej argumenty. 

— Kocham pannę Łucję. 

I dodał: 

— Może pani wierzyć w szczerość mych 
uczuć i zamiarów, gdyż jestem bogaty i nie 
żądam posagu. Jeśli bym nawet popełnił czyn 
szałeństwa, żeniąc się w istniejących warun- 
kach, nikomu zaszkodzić nim nie mogę. Ale 
dlaczego mamy uważać mój postępek za sza- 
leństwo? 


sienia poziomu kultury politycznej w naszem 
mieście, 

Wreszcie uchwalono na wniosek dr. Flacha 
wybór komitetu złożonego z 40 członków, po- 
lecająęc mu przeprowadzenie akcji przedwy- 
borczej na gruncie narodowym i katolickim. 


* 

Zgromadzenie, w którem uczestniczyli wy- 
borcy różnych politycznych odcieni, miało cha- 
rakter bardzo poważny i było bardzo donio- 
słym protestem przeciwko próbie narzucenia 
naszemu miastu rządów  liberalno-żydowskich. 


Korespondencja. 


Wjedeń 24 marca. 


(Z komisji budżetowej. — Sprawa Wahrmunda.— 
Uniwersytety). 

Na wtorkowem posiedzenia komisji bud- 
żetowej weszła znowu na porządek dzienny 
sprawa Wahrmunda. Wprawdzie przewidywa- 
no cgólnie, ż w dyskusji nad etatem uniwer- 
sytetów podniesioną zostanie ta przykra afera, 
atoli stronnictwa parlamentarne dokładały 
wszelkich starań, aby jej ostrze złagodzić. O 
ilə wnioskować można z tenoru mów na wtor- 
kowem posiedzeniu komisji budżetowej, stara- 
nia te nie doprowadziły do celu, a sprawę 
jeszcze zaogniły. 

Minister oświaty dr. Marchet złożył dwa 
waźne oświadczenia, w sprawie Wahrmunda i 
w kwestji równcnprawnienia katolickich kor- 
poracji akademickich na uniwersytetach nie- 
mieckich. Co się tyczy sprawy pierwszej, to 
minister zaakceptował zupełnie zapatrywanie 
swego wiedeńskiego organu. „N. fr. Presse.’ 
Powtórzył zs nim oklepane frazesy o wolności 
nauczania i naukowego badania na uniwersy- 
tetach. Ale już dr. Biliński zaznaczył, że praw- 
dziwa wolność badania, daleką jest od ob- 
rzucania błotem tego, co dla wierzącej ludnoś- 
ci katolickiej jest świętem i drogiem. Wszak- 
że na uniwersytetach w Rzeszy niemieckiej 
wykładają obecnie prawo kościelne protestanc - 


I przytoczył przykłady cudownych uieczeń; 
był wymowny: rozniecił w sercu matki iskrę 
nadziei. 

— Zresztą, dodał, nie jestem człowiekiem 
brutalnym i uważać będę pani chorą córkę 
li tylko i wyłącznie za mą siostrę. Połączymy 
nasze usiłowania, by pielęgnować ją najlepiej i 
kochać najczulej. 

Z upoważnienia matki oświadczył nastę- 
pnie swe uczucia Łucji i począł otaczać ją 
staraniami, dozwolonemi narzeczonemu. 

W oczach dziewczyny zabłysła żywa ra- 
dość, gdy usłyszała z ust jego pierwsze słowa 
miłości. 

— Czyżby więc Śmierć moja nie była rze- 
czą pewną? 

-— Jest rzeczą tak mało pewna, droga mo- 
ja, że chcę byś została żoną moją. A je:tem 
człowiekiem rozwaźnym. I gdybym przypusz- 
czał, że mnie wkrótce opuścisz, nie skazywalł- 
bym się dobrowolnie na katusze blizkiej roz- 
łąki. Będziesz żyła dla mej miłości. 

Rozumowanie to wydało się Łucji bardzo 
naturalne. Nie powiedzieliśmy jeszcze, 2e po- 
wierzchowność Jacquesa przedstawiała się 
wogóle bardzo korzystnie. Chwilami wyglądał 
nawet na zupelnie młodego człowieka. 

Każdego ranka, przez miesiąc, przynosił 
narzeczonej kwiaty. Spędzali czas na długich 
gawędach miłosnych. Łucja promieniała szczę. 
ściem i robiła projekty na przyszłość. Jacqnes 
zachowywał się z wielkim taktem. Chwiłami 
sprzeczał się z nią o coś; czasem z lakka ją 
gromił; postępewał z nią, jednem słowem jak 
z osobą, mającą przed sobą całe lata życia. 

Urządził na wprowadzenie jej pod swój 
dach mieszkanie i pokój małżeński, Kazał o- 
bić ściany Jiljowo-różowym jedwabiem, pokry- 
tym łekkim muślinem;indyjskim. Girlandy sztu- 
cznych hjacyntów podtrzymywały firanki u o- 
kien, okrążały draperje lustra, spinały wysoko 
podniesione kotary łóżka, panieńskiego niemal. 
Cały pokój był jak kapliczka, przybrana w 


cy profesorowie, a jednak katolicy nie maj 
powodu do żalów na lekceważenie ich Uee 
religijnych. Najznakomitsi z nich, jak np, prof. 
Hinschius, autor ustaw majowych, w okresie 
kulturkampfu, z dumą o sobie mówili, że ich 
wykładów mogą słuchać bez zgorszenia naj. 
przykładniejsi katolicy! Czy może prof. Wahr= 
mund ogłosił w swej broszurze nowe prawdy, 
nowe szczegóły historyczne? Nie! Ale zebrał 
tylko i zaprawił szydorstwem i ironią stare zę- 
rzaty przeciw dogmatom katolickim. Gdy pi- 
sze np. lekceważąco, że Niepokalane Poczęcie 
jest niemożliwem, to nie stawia tu żadnej te- 
zy nankowej, a gdy dodaje własne ironiczne 
uwagi na temat Wiary katolików w ten do- 
gmat, to obraża jeszcze ich uezucia religijne. 
Czy to leży w zakresie jego; badania nauko- 
wego? 

Minister oświaty zapewnił, że prof. Wakr- 
mund nie będzie usuniętym z katedry. W ni- 
czem bowiem nie zawinił. „Zrobił tylko uży- 
tek z przysługującego mu prawa“. Równo- 


| cześnie oświadczył dr. Marchet, że rozumie 


wzburzenie katolików z powodu broszury prof. 
Wahrmunda.. Jak pogodzić te dwa oświad- 
czenia ministra? Albo „wolność nauki* nie da 
się pogodzić z przekonaniami religijnemi kato 
lików, a.w takim razie należy jedno z nich 
wybrać, albo da się pogodzić, a więc w oma- 
wianym powyżej wypadku trzeba prof. Wahr- 
munda napędzić z uniwersytotu. 

Minister oświaty nie umocnił takiem oświad 
czeniem stanowiska swego w rządzie. Już po. 
wyborach do parlamentu, w których przepadł, 
była jego pozycja w gabinecie zachwianą. - O- 
becnie nie może znowu nagiąć się do „Środ- 
kowej linji“ bar. Becka. Nic dziwnego, że stron 
niectwo chrześćijańsko-społeczne jest silnie do 
niego zniechęcone. Trzygodzinna mowa p. ks. 
Walchera i dwugodzinna dra Schlegla we wtor 
kowej dyskusji nosiły nawet do pewnego stop- 
nia cechy obstrukcyjne. Wywołały ono zanie- 
pokojenie wśród polityków parlamentarnych.” 
Dr. Marchet wprawdzie uczynił dość znaczne 
ustępstwo dla chrześcjan. rocjalnych. Zapowie- 
dział bowiem, że przeprowadzi równouprawnie- 
nie studentów katoliekich na uniwersytetach., 
Atoli niezadowolenie chrześćjań.-społecznych. 
nie ust.ło i stwarza tę charakterystyczną nie- 


OO 


barwy tak blade i nikłe, jakby tylko przez” 
krótki przeciąg czasu służyć miały. 

. Do tego pokoju wprowadził po ślubie Łe- 
cję, biełszą była, niż płatki kwiatu pomarań- 
czowego i niż jej biała suknia, a konającn nie- 
mal z nadmiaru szczęścia, "m" 

Jacques wziął ją na kolana i rozebrał po- 
woli delikatnie. Oddychała już zaledwie. Jej 
blade usteczka na pół były otwarte, pokazując 
drobne ząbki. Zarzuciwszy mu na szyję wątłe, 
ramiona, patrzyła nań w ekstazie, zapomina- 
jąc o całym świecie. 

Bezgraniczna litość przepełniła mu duszę 
Jakaż ona była lekka, jaka powiewna i bez- 
aiolesna! Nim grzech ją skazi, w mgłę się ca-. 
ła rozwieje, jak senne marzenie. 

Zdawało mu się, iź tuli do serca swą cór- 
kę. Nie śmiał jej nawet pocałować w usta. I 
ubrawszy ją w długą nocną koszulę, całą w 
koronkach i wstążkach, zaniósł ją, jak dziec- 
ko, na łóżko. 

„  fPrzesiedział przy niej całą noc, trzymając. 
ja za rękę. 

Trwało to przez tydzień. 

„Usmego dnia, na godzinę przed śmiercią, 
Łucja wyszeptała mu do ucha: 


-- Mój jedyny, zdaje 1ai się, że umrę niee 


zadługo. Ale nie jestem zbyt nieszczęśliwa. 
Wiem, że nigdy nie zapomnisz o mnie. A 
dzięki tobie poznałam szczęście, będące pra- 
wdziwym udziałem kobiety: byłam żoną i mo- 
głam cię nazwać swym mężem. 

Mężem |! Jacques przesiedział był u jej we- 
zgłowia tydzień, który upłynął od ich ślubu. 
Jednej tylko nocy, gdy Łucja czuła się gorzej, 
mé zazwyczaj, wyciągnął się w ubraniu na 
łóżku, by podtrzymywać jej głowę i ukołysać 
ja do snu. 

Jacques postarzał się silnie od śmierci 


Łucji. Po raz pierwszy w życiu poznał w Ca- 


łej pełni miłość i cierpienie. 


Koniee. 


NAUKI KROJU DAMSKIEGO 


najnowszą metodą. 


30 kor, 


soby 40 kor. 


Lekcje wieczorowe (zbiorowe) 

Lekcje specjalnie dla jednej o- 

Formy spòdnic, żakietów, bluzek, 
3 i 


w, peleryn i t. 
podług miary wykonaje 


„JANINA” 


Rynek I. 33 I. p. obok 
pałaeu Spiskiego. 
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pewność obecnej sytuacji politycznej, wśród 
której prace komisji budżetowej nie moga się 
posuwać szybszym tempem. 

W komisji budżetewej załatwioną zostanie 
w dniach najbliższych kwestja nowych uniwer- 
syłetów. Dr. Sylwester zgłosił imieniem Niem- 
ców we wtorek rezolucję domagającą się za- 
łożenia uniwersytetu na Morawacł . Dr. Zaczek 
imieniem Czechów zgłosił rezolucję za czeskim 
uniwersytetem. 

W obu rezolucjach nie podano miejsca 
założenia nowych uniwersytetów. Niemcy bo- 
wiem sprzeciwiają się jak najbardziej stanow- 
czo wybraniu Berna na siedzibę czeskiej wsze. 
chniey. Niemiecki charakter Berna byłby bo- 
wiem przez to na szwank narażonym: Obie re- 
zołucje zostaną z pewnością uchwalone. 

Poseł Korozec (Słoweniec) zgłosił nadto o- 
gólną rezolucję, domagającą się od rządu za- 
kładania nowych uniwersytetów dla narodów 
nie niemieck. Chodzi tu o uniwersytet ruski, o 
prawne fakultety: słoweński i włoski, tudzież o 
utworzenie kilku katedr rumuńskich na uniwer- 
sytecie w Czerniowcach. Zdaje się, że Rusini 
zadowelnią się tą rezolucją. Zapowiadany przez 
nich wniosek o utrakwizację lwowskiego uni- 
wersytetu odrzuconym zostałby ogromną wię- 
kszością. Zgłoszonym więc nie zostanie. Ró- 
wnież rezolucja, żądająca wyrażnie uniwersy- 
tetu ruskiego we Lwowie, nie ma Szas przej- 
ścia w komisji. Uchwalona więc zostanie tylko 
rezolucja pos. Korozeca. 

Podnieść należy, że jak dotąd nic nie mó- 
wiono w komisji o brakach polskich uniwer- 
sytetów. Minister oświaty wspomniał o konie- 
czności lepszego uposażenia kiinik w Wiedniu 
i Pradze, atoli ani słowem nie dotknał potrze- 
by budowy nowych klinik krakowskich. 

Również dr. Biliński nie wspomniał o na- 
szych uniwesytetach. Robi to wrażenie, że ze 
wszystkich narodów austrjackich tylko Polacy 
są zadowoleni ze swych uniwersytetów. Posło- 
wie polscy powinni energiczni» upomnieć się 
u rządu, by uzupełnił braki naszych wszech- 
nic; braki te znane są przecież zarówno im 
jak i rządowi. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJAN! 


Kraków dnia 26 marca 1908 r. 
— Kaiendarzyk kościelny: Dziś we czwar- 
tek Dyzmy i Teodore biskupa, w piątek Pięciu Rau 
Psna Jeznsa, Jana Damaceńskiego pustelnika 


— Kalendarzyk astronomiezny: Wschód słoń. 
ca rozpoczął się dziś o . 5 minut 31; gachód przy 
pada o godz. 6; dłagość dnia godz. 12 minut 29. 


Kalendarzyk czwartkowy. 
Dziś, d. 26 marca. 

Teatr miejski: „Hedda Gabler”. 

Odczyty: „O Bismarku“ Stefan Natan- 
sen w szkole realnej o g. 6 wieczór. 
„Pessymizm ioptymizm w histoorjzofji polskiej” 

rof. dr. Wacław Sobieski w Uniwersytecie 
agiellońskim o g. wiecz. 

Wybór dwóch delegatów z miasta Kra- 
kowa do Rady nadzorczej Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń. 

Ze stowarzyszeń. Zgromadzenie To- 
warzystwa zreformowanej szkoły średniej w 
sali Rady powiatowej o godz. 6 wieczór. 

Teatr Kineton: trzy przedstawienia 
kinematograficzne. 

Cyrk Edison: przedstawienie kinemato- 
graficzne. 

Chromofotoskop (przy ul. 
skiej) „Wenecja“ 


— ROCZNICA PRZYSIĘCI TADĘUSZA 
KOŚCIUSZKI. We wtorek, jako w 114 rocz- 
nioe przysięgi Tadeusza Kościuszki na Rynku 
krakowskim, prócz uroczystego aabożeństwa 
dziękczynnego w kościele Marjackim, udeko- 


Gorsety 


Floryań- 


rowano wiencem kamiej Kościuszki. zaś wic- 
czorem uświetlono go kilkonastoma lampkami. 
Licznie zgromadzona młodzież szkolna, odśpie- 
wała przed kamieniem tvm około godz. 7 wie- 
czór szereg pieśni patryjotycznych. 

Wczoraj wieczorom odegrali artyści w tea- 
trze miejskim „Kościuszkę pod Racławicami". 
Na przedstawieniu tem audytorjum było szczel- 
nie wypełnione publicznościa. wśród której 
przeważała młodzież. 


— WIADOMOŚCI KOŚCIEŁNI. J. tun. ks. 
kardynał Puzyna, wczoraj o godz. T rano od- 
a Mszę św. w kościele Panny Marji. Chór 
tościelny na powitania arcypasterza odśpiewał 
„cece sacerdos“, zaś podczas Mszy św. pieśni 
religijne polskie. 

— WYBORY DWÓCH DELEGATÓW do 
rady nadzorczej Jow. wzaj. l. (Florjanki: z 
miasta Krakowa, odbędą się dzisiaj: wynik jest 
przewidziany i będą wybrani: dr. Juljusz Leo 
prezydent miasta, dr. Szarski I wiceprezydent, 

— DOSTAWY KOLEJOWE. Dyrekcja ko- 
lei państwowych w Krakowie rozpisuje publ i- 
czną rozprawę ofertową na dostawę i monto- 
wanie rurociągu dla zaopatrzenia we wodę 
stacji wodnej w Bochni. Plany, warunki i inne 
załączniki można przeglądać a względnie na- 
bywać w Dyrekcji kolei państwowych, od- 
dziale dla utrzymania kolei i budowy w Kra- 
kowie. Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja 
najpóżniej do dnia 28 kwietnia b. r do godziny 
12 w południe. 

— W RESURSIE URZĘDNICZEJ odbyło 
się onegdaj wieczorem przedstawienie kabare- 
towe wobec szczelnie wypełnionej widzami Sa- 
li. Przedstawionie to nazwane „Teatrem Roz- 
maitości*, wypadło nadzwyczaj dobrze. Szcze- 
gólnie podobał się „Tnrniej śpiewaków świa- 
towych o nagrodę honorową", którą stanowił 
olbrzymi wieniec z pstrych papierków, ubiega- 
li się: p. Dobossini śpiewający „Dyrda“, arję z 
opery „Nieutulone serca“, p. Stempinos arję 
„Flloncavalio” z opery „Miłość ubogiego mło- 
dziańca”; p. Pietro Moneso arję „Kkerzile” z 
opery „Luby Aagust'; p. Don Ferenzo Cavae 
tinę „Borobomi* z opery .,Wiełe hałasu o nic'; 
p. Myczek romans .Rolewsky“ ze „?rwarjowa- 
nego strzelca“; p. Izaconi „Srbrsktry”, wyjatek 
z oratorjum „Figliki'. Doskonałymi były też 
monologi i kuplety, zaś komiczna deklamację 
p. Tyczyńskiego nagrodzono gorącymi oklaska- 
mi. Ogólnie podebał się również duet z tań- 
cami wykonany przez panny Potockie. Na z2- 
kończenie odegrali amatorzy wesoła farsę jed- 
noaktową H. Piątkowskiego p. t- „Nasze Dzi- 
ki“; Z pośród wykonawców wyróżńiały się: 
panna Orszulska w. roli Madzi i p. Jurkowska 
jako Gertruda: z ról męskich, doskonałe od- 
daną była postać komicznego „medjum*, któ- 
ra to rola spoczywała w rękach p. Issakowi- 
cza. De śpiewu i w międzyaktach przygrywa- 
ła muzyka wojskowa 56 p. p. 

-~ DO ZWIĄZKU TEATRÓW i CHÓRÓW 
WŁOŚĆ. przystąpił w tych dniach jako czło- 
nek założyciel z jednorazową wkładką 200 kor. 
Bank parcelacyjny we Lwowie, zaś J. E. Ro- 
man hr. Potocki złożył na cel Związku jedno- 
razowy datek 50 kor. 


= WYSTAWA RUCHOMA LIGI POMO- 
CY PRZEMYSŁOWEJ. Najbliższe posteje wy- 
stawy ruchomej Ligi Pomocy przemysłowej 
połączone z wieczornymi wykładami o prze- 
myśle, ilustrowanymi obrazami świetlnymi, od- 
będą się w Rzeszowie w dniach od 28 b. m. 
wieczór do 31 b. m. (wiec 29 b. m), w Su- 
chej od 5 do 6 kwietnia (wroc 5 kwietnia), w 
Bochni od 8 do 9 kwietnia (wiec 9 kwietnia). 
Oprócz tego odbędą się w Gródku Jagielloń- 
skim w dniach od 11 do-18 kwietnia wykłady 
wieczorne, zaś w niedzielę zwołany zostanie 
publiczny wiec przemysłowy. 
»ŁUTNIA» — której w bieżącym roku 
przypada 20-lecie istnienia odbyła we wtorek 
wieczorem doroczne walne zgromadzenie człon 


„ków w lokalu Stow. Kupców i Młodzieży han- 


lowej. Przewodniczył prezes p. bar. Lipowski. 


na miorę według najnowszych fasonów paryskich wykonuje w ciągu 8 godzin 


=== paryska pracownia gorsetów Je” 


Po przyjęciu sprawozdania z Cczypnosci Wy- 
działu i dyrekcji ze rok ubiegły, dokonano wy- 
boru nowego Zarządu na rok 1908, Przez a- 
klamacje wybrani zostali pp. bar. Edward Ti- 
powski prezesem, Karol Markus wiceprezesem 
Adolf Steibelt dyrektorem artystycznym, dr. 
Franciszek Bylicki i Antoni Issakowicz zastęp- 
cumi dyrektora. Do Wydziału wybrani zostali 
pp. Adamski, Bier Józef, Bier Ludwik, Bromo- 
wicz, Doleżal, Ferenz, Golch, Mendelsburg, Le- 
wicki, Sękowski i Zamorski. W keńcu prezes 
poświęcił kilka słow śp. Romanowi Ławrow- 
skiemu, jednemu z założycieli i długoletniemu 
członkowi Wydziału „Lutni*. 

Po walnem zgromadzeniu odbył się ko- 
mers, który urozmaicono śpiewem chóralaym 
i deklamacją. 

—- POGODA WCZURAJSZA śmiało okre- 
śloną być może jako rzeczywiście wiosenna. 
Wprawdzie temperatura utrzymywała się dość 
nisko, a rankiem mielismy prawdziwy mróz 
grudniowy, — jednakże słońce jaśniało w ca- 
lej pelni. Poprostu trudne było uwierzyć, by | 
po trzechdniowym śniegu, w ciągu jednej tyl- 
ko nocy zajść mogła taka gwałtowna zmiana. 
Nie pozostał bowiem niemal ślad najmniejszej 
słoty. Jest to charakterystyczne na wiosnę w 
przeciwieństwie do jesieni, źe ziemia niezwykle 
szybko wysycha, co pochodzi stąd, iż rośliny 
potrzebufą na wiosnę bardzo wiele wody. Lud 
wiejski powiada też: „Gdy w jesieni kwarta 
deszczu to korzec błota: a na, wiosnę gdy ko: 
rzec deszczu - «warta błota”. 

-- OGIEN PIWNICZNY. We wtorek, 
przed godziną 5 po południu począł się wydo- 
bywać z sieni i z pod dachu pod i. 12 przy 
ulicy Szewskiej gęsty dym. Skenstatowano, 
że w piwnicy zapaliła się sloma, a ogień objął 
już drzwi piwniczne, Dym był tak gęsty, że 
zapełnił cały dom. Na miejsce wypadku przy- 
była wezwana straż pożarna w sile dwóch plu- 
tonów, które pod kierunkiem naczelnika p. No- 
wotnego niebawem pożar ugasiłv. 


-+ NEKROLOGTA. Karolina z Sicklów Su- 
chanek. wdowa po b. burmistrzu m. Stanisła- 
wowa, przeżywszy ląt 95, zmarła w Krakowie 
dn. 24 b. m. 


— POLACY na BUKOWINIE. W kaczy- 
ce na Bukowinie założone zostało przed ne- 
dawnym czasem polskie Tow. „Sokół“, mają- 
ce między innemi także na celu krzewienie o- 
światy wśród Polaków zamieszkujących w tej 
miejscowości. Towarzystwo, powstałe za inicja- 
tywą ludzi dobrej woli, nie rozwinęło się je- 
szcze należycie i nie jest w stanie pokrywać 
najniezbędniejszych nawet wydatków na utrzy 
manie założonej już czytelni, ani też na opłaca- 
nie sali dla ćwiczeń. Dlatego Wydział „Soko- 
la“ w Kaczyce zwraca się do ofiarnej a patrjo- 
tycznej publiczności z prośbą, by wsparła ma- 
terjalnie polaków bukowińskich i pozwoliła w 
ten sposób utrzymać ;tę kresowa placówkę, 
tworząca nieiako wyspę otoczoną dokoła lud- 
nościa obcą, wrogo usposobioną względem Po- 
laków. l¿wentualne ofiary przyjmuje p. Julian 
Pągowski, prezes „Sokoła“ (Kaczyka, Bako- 
wina) 

— REPRESJE pa LITWIE, W ostatnich 
dniach rosyjskie władze w Wiłnie wystąpiły 
z całym szeregiem aktów represji przeciwko 
przedstawicielom duchowieństwa katolickiego. 

Tak więc „Dziennik Wil. dowiaduje się 
z wiarogodnego żródła, że ks. prałat Sadow 
ski, sekretarz wileńskiego zarządu djecezjalne- 
go, dwukrotnie w tych dniach wzywany był- 
przez generał-gubernatora. Celem tych wez- 
wan była propozycja, uczyniona księdzu Sa- 
dowskiemu, aby dobrowolnie usunął się z zaj- 
mowauego stanowiska i przeszedł do kapituły 
mohylowskiej, w przeciwnym bowiem razie ks. 
prałat ma jakoby być administracyjnie wyda- 
lony z Wilna. Ks. Sadowski nie zgadza się 
podobno na opuszczenie kapituły wileńskiej, 
na wykreślenie z listy duchowieństwa djecezji 
wileńskiej, oraz na przejście do kapituły mo- 


„FELICYA” 


Kraków FAORYADSKA 2 (hotel Drezdeński, róg Rynku). 


Gorset oryginalne francuskie w wieligim wyborze na składzie, — Zamówienia z prowincji  uskatecznia się odwrotną poczią. 
y Przyjmuje gorsety do naprawy i czyszczenia. | 


XALKI 


od najtańszych do najdroższych w wielkim wyborze na składzie. XALXJ 


str. í 


hylowskiej z tej racji, że niema władzy duchow- 
nej, któraby mogła go tu usunąć, atam przy- 
jąć. 

Donoszą dalej z Wilna o dwóch nowych 
faktach wysłania księży z djecezji wileńskiej 
na wygnanie w głąn Rosji Los ten spotkał 
w ciągu dni ostatnich ks. Józefa Borodzicza, 
proboszcza sobotnickiego i ks. Bolesława Kor- 
nia z Holszan. Obaj księża skazani zostali 
na wygnanie przez ministra spraw wewnętrz- 
nych na zasadzie ustawy o wzmocnionej o- 
chronie, iako oskarżeni o działalnośś „szke- 
dzącą spokojnemu biegowi religijuego życia”. 
Ks. Borodzicz, pod opieką dwuch oficerów po- 
licji wywieziony został w nocy do guberni 
Jar: sławskiej na przeciąg lat 3, ks. Korń o- 
puścił już Wilno. Rozkazano mu jechać do gub. 
Kostromskiej, Obu księży wezwano do Wilna 
„w sprawach służbowych“ i tu dopiero zako- 
munikowano im wyroki administracji, nie poe 
zwalając już na powrót do parafji. 


ZBIORY L. TOŁSTOJA. Z powodu obe- 
cnej choroby L. Tołstoja niepozbawione są ak 
tualności szczegóły, które podaje „Jahrbuch 
f. Literatur und Kunst“ o zbiorach rękopisów 
sędziwego pisarza. Zbiory le przechowywane 
są u W. Czertkowa, jednego t, z. „tołstojowe 
ców“, zamieszkałego o kilka godzin drogi od 
Londynu. 

„Na parterze obszernego domu murowa- 
nego znajduje się obszerna sala, która według 
planów jednego z architekt w angielskich prze- 
robiona jest w Skarbiec, bezpieczny od ognia. 
Tu w metalowych szafach i skrzynkach mie- 
szczą się rękopisy od najstarszych do najno- 
wszych, ponumerowane, rozsegregowane iska- 
tal'gowane. Wszystkie te manuskrypty prze- 
wiezione zostały z Rosji. 

Przewożenie drogiego materjału za grani- 
cę kosztowało wiele pracy. Dziesiątki osób — 
jak twierdzi autor niemiecki na zasadzie słów 
W. Czertkowa — częściami przewoziły cenny 
bagaż za granicę, obawiając się co chwila re 
wizji, przyczem nie jeden z rękopisów byłby 
przepadł bezpowrotnie. W Jasnej Polanie brano 
wszystko bez wyboru, z pośpiechem, jaki właś- 
ciwy jest podczas pożaru i dopiero w Anglji 
rękopisy uległy sortowaniu. 

Na pytanie, czy chętnie L. Tołstoj rozsta- 
wał się ze swemi rękopisami, W. Cz. miał od- 
powiedzieć: 

Pilna potrzeba takiego kroku w owym cza- 
sie tak była oczywista, że L. Tołstoj nie pro- 
testował. Zresztą nie jest on wcale nastrojony 
zbyt sentymentalnie względem swym manuskry- 
p'ów, uważając, że „co najwżniejszego już wy 
dano, a z resztą rozstać się można“, 

Obecnie, jak twierdzi autor notatki, minę- 
ło niebezpieczeństwo, grożące z jednej strony 
rękopisom L. Tołstoja, głównie ze względu na 
sędziwego autora, natomiast jest obawa akcji 
ze strony Związku nar, ros. Z tej strony mo- 
żna wszystkiego się spodziewać*. 

Jakoż przed samą chorobą L. Tołstoja dzien- 
niki peter: burskie donosiły o napaści, jakiej 
ofiarą sędziwy pisarz padł na szosie swego 


majątku, przyczem napastnikami, nieszczędzą- - 


cymi L. Tołstojowi najbrutalniejszych obelg, 
byli podobno pijani związkowcy. 

— ZGON RENEGATA. W Kijowie zmar 
Włodzimierz Antonowicz, prof. tamtejszego uni- 
wersytetu i jeden z najgorliwszych działaczy 
ukralńskich. Rusini uważali 
za „głowę ukraińskiego ruchu narodowego* i 
najznakomitszego historyka Ukrainy. Antono- 
wież był jednak renegatem polskim. Z urodzee 
nia Polak, do roku 63 uważał się za patryjotę 
polskiego, i dopiero po powstaniu, po strasznych 
represjach, jakie say na Polaków, „nawrócił* 
się na ukrainizm i począł propagować niena- 
wiść do Polaków. Jednocześnie potrafił on u- 
trzymywaóć dobre stosunki i a władzami rosyj- 
skiemi. W swoim ozasię był nawet urzędnikim 
kancelarji jenerałgubernatora Kijowskiego. 


jak pisze „Diło* - 
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Telegramy. 


ZDROWIE CESARZA. 


WIEDEŃ. Cesarz obecnie czuje się zu- 
pełnie dobrze, i można lekkie zaziębienie mo- 
narchy uważać już za zupełnie usunięte. 


ZWOŁANIE PARLAMENTU. 


WIEDEŃ. Najbliższe plenarne posiedze- 
nie Izby posłów odbędzie się we czwartek 
dn, 8 kwietnia o godzinie 3 po południu. 


MIANOWANIA i PRZENIESIENIA. 


WIEDEN. „Wiener Ztg.* ogłasza: Mini- 
ster sprawiedliwości przeniósł radcę sądu kra- 
jowego i naczelnika sądu powiatowego w Kal- 
warji Franciszka Jo pka do Rzeszowa i za 
mianował sekretarza sądowego Zdzisława S z o- 
wczyka z Wieliczki radcą sądu krajowego 
w. Rzeszowie. 


STRAWY CHORWACKIE. 


BUDAPESZT. Jak węg. biuro kor. dono- 
si z Wiednia, wczoraj wiecz. przybyli tam mi- 
nister Chorwacji Josipowicz i ban Rauch. 


STRZAŁY w ŁODZI. 


. WARSZAWA. Z Łodzi donoszą: Wezoa 
raj O godz. 4-ej po południu rewirowy policji 
łódzkiej Kondracki, idąc w towarzystwie dwóch 
policjantów, zauważył jakiegoś nieznanego 
człowieka, który na widok policji nagle się 
zatrzymał i wszedł do jednego z domów. 

Kondrachiemu wydało się to podejrzanem, 
poszedł więc z policjantami za nim. Spotkał 
go dopiero na drugiem piętrze na schodach i 
zawołał: „Ręce do góry“! Wówczas obcy nagle 
dobył z kieszeni rewolweru i zasypał policjan- 
tów gradem kul. Kondracki padł martwy, po- 
licjant Daniluk padł również śmiertelnie zra- 
niony. Drugi policjant zbiegł po schodach i 
na ulicy zaczął wołać o pomoc. Skorzystał z 
tego nieznajomy, który biegł za nim z rewol.- 
werem w ręku i umknął, wmieszawszy się w 
tłum przechodniów. 


POZAR TEATRU. 


LuNDYN. Pożar zniszczył wczoraj rano 
scenę teatru Drurylane. Przez spuszczenie 
żelaznej kurtyny uratowano widownię. 


WIELKIE BANKRUCTWO. 


PARYZ. Stan czynny przedsiębiorstw Ro- 
cheta wynosi 14 mil. fr, wobec 120 mił. pa- 
sywów. 


as ATENA 


NIEBEZPIECZNE ĆWICZENIA. 


PARYZ. Podczas ćwiczeń w strzelaniach 
w Boulogne sur Mer 1 oficer, i 1 żołnierz od 
nieśli ciężkie rany. 


ana EW A taż 


WYPADEK AUTOMOBILOWY. 


PARYZ. Pod Montmorency samochód, 
wiozący 4 osoby, pragnąc ominąć wozy, jadą- 
ce drogą, wpadł w rów przydrożny. Mecha- 
nik zabił się na miejscu, trzech zaś podróż- 
nych odniosło rany śmiertelne. 


ZABÓJSTWO MISJONARZA. 


RZYM. Jak. aj. Stelani domosi z Konstanty- 
nopola w miejscowości Dema zamordowano mi- 
sjonarza włoskiega Giustino 8 pchnięciami szty. 
letowym. Powód i sprawcy nieznani. 
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WILHELM Ii. PODRÓŻUJE.- 


WENĘECYA. Wczoraj a 10 m. 45 przed pał: 
udał się król w gondoli królewskiej przez Canale 
Grande na dworzec, gdzie go już oczekiwał minie 
ster spraw zagr. Titton. O g. 11 m. 30 przybył 
pociąg dworski z cesarzem niemieckim. odjecha- 
no gondolami do pałacu królewskiego. gdzie sią 
odbyło śn adanie, podczas którego monarchowie 
wymienili toasty. O g. 342 Wilhelm odjechał na 
pokład „Hohenzollern“. 


WYKLĘCIE prof. SCHNITZERA. 


MONACHIUM. Na profesora Schnitzera 
jak donoszą z Rzymu nałożoną została wczo- 
raj wielka ekskomunika. 


NAPAD na POCZTĘ: 

SZOPRON. Nocy ubiegłej banda rozbój- 
ników napadła na biuro pocztowe w Kemen- 
smagasi, zrabowała całą gotówkę, wszystkie 
worki pocztowe i marki, poczem zbiegła. 


NADESŁANE. 


Niedokrewność 


i powodowane przez nią ogólne osłabienie i 
znużenie, usuwa zdumiewająco szybko Emul- 
sya SCOTTA. Dobra sława, jaką sobie zdobyła 


Emulsja SCOTTA 


jako niezawodny środek przeciw 
A Niedokrewności polega na teme 
E że do wytwarzania jej używane Są 
AYM tylko jak najlepsze składniki jakie w 
ogóle za pieniądze nabyć można, a 
które tylko przez długoletnie do- 
świadczenia dobrać zd łano, oras 
i na tem, że przez właściwą mete 
dę Scotta przetworzono je w krem 
bardzo smaczny i najzupełniej straw 
ny. Wynikiem tego jest produkt 
Prawdz, tylko nięzrównanej wartości odżywcze. 
złym snakiem 
rybaka, mea- Cena oryg. faszki 2 Korony 50 bal. 
wypada Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Lecznica chirurgiczna, 


Jnstytut Roentyenowski , 
stytut Ri w PE iins mai 


Oddzielne ambulatorynum dla mniej 3samoènyoh osób. 


D" Artura Frommera 


przeniesiene: 
Kraków, ul. 4, Tomasza 16, Telefon 81, Róg ul. Fioryańskiej. 
godziny przyjęć: 9—11 przedp. i od 3—4 popołudniu. 


niezboedny Krem na s nt jó aF- 
dL mi. białymi py -Ta 


AAA 
Wydawea i redaktor odpowiedn'alny dr. Antoni 

Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Kr-ko 
wie pod zarządem Stanislawa Tomaszewskiego. 


Zabawki, lalki, gry towarzyskie, konie'na biegunach. Nowość: DJABOLLO poleca 


Ç, Szozurkowski Kraków, GRODZKA © 


t nas i łatwo zarabia 
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BYT zapewniony ma każdy koron 18 do 25 d 0 A) Zamoro ner deserowe 


tygodniowo 


454. 


bez wzgledu na płeć, wiek lub oddalenie. 
— bliższych informacyi udziela: „BYT <, 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 

we Lwowie, ul. Kołłątaja 2. 


Be O DOOSBGOOOOOOODOOOOO SOG 
Sardynki francuskie, homary, 


Kawior, 


Sandacze i Lososie rzeczne 


poleca 


HALA RYBNA 


STANISŁAWA MARKIEWICZA 


barilzo szbacbetay. wytrawny, szezególniej jako wino lecznicze godne pe- 
la enia, cena k. 2,56 za litr, oraz przepyszne Stare, 


wina austrjackie górskie 


hisle i ezeryyene od (i4 hal. wzwyż. Pod gwsrancy. 


czysty, niepodrabia- 


ny sok winogronowy, jęk przez Bega stworzony, poleca Josef Hasnik's Sohn. 
właściciel winnie i skiadów win NIKOLSBURG w poładniowych Mora- 
wach. Cenn ki darmo i opłarnie. Zastępcy poszukiwani, 


Kraków, Rynek 13. poleca 
obok lamp i Świeczników elektrycznych 


świeżo zalożony 


masies 


w pięcio kiiowych paazkach za pe- 
braniem należytości po kor. ZEW za 


4 jeden kilogram. 


CZYTELN IA 
Dziennikób 
i Czasopism. 
6 Mikotajska G1 pięt 


i T Pezszło 170 pism! 


Polskich, francuskich, niemie- 
ckieh, angielskich, włoskich, 
rosyjskich. 
otwarta od 8 z r. do 9-rej w. 
Wstęp 20 hulerzy. 
Abonament. 


l i 480. 
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Specyalny ser z kminkiem. 


Przesyłki na prowincję odarotnie. 


dla p. Właścicieli kamieniołomów. 


Kto po: 


bh. AKSMANN 


poleca na post 


Ryby marynowane. wędzone, w galarecie, ka- 
wior carski. Sery krajowe, francuskie, holen- 
derskie, Sardynki francuskie w różnych Sosach. 
Specyalną oliwę nicejską do majonesów. Owoce 
kalifornijskie na kompoty. 
Okazya! Znakomite sardynki norwegskie w réżnych 
smak g i gatunkach I puszka 34 ct. 


zyj isda w okolicy Krakowa lomy kamienia 
eslat próby kemieni pod adresem Józef Kulosza Starszy Cechu Ka- 


nuieniarzy w Krakowie. 


Licytacja. 


Fiorjańska 31. 


łab wapienia, zachco 


FABRYKA PASÓW 
mosszynowych 
Ignacego Y urma 


w Krakowie ul. Kanonicza |. t% 


E wykcn8 ją 


| Do sprzedania: 


Świetne śpiewaki kanari pa 16 ker. 
Pawie niebieskie 2 lstnie 25 koron. 


Zaklad urtystyczno 
kamicwiarkii budowl 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krzkowje, posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników Z pla- 
skuwCct, granitu i mar- 
muru. Podejmuje się 
grobow. 
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 759. 


CO TYDZIEŃ NOWOŚĆ 


> 


Rolibry czerwone para 1 ker, 


: a” 


kocioł 
parowy 


rurkowy, leżący, z wnętrzem wysu- 
walnem, wyrobu firmy L. Zisięnie* 
wski w Krakowie, o 16 metrach pc- 
wierzchni egrzewalnej, do 6 a'mo- 
sfer ciśnienia, używany, świeżo wy- 
reperowany kosztem przeszło 2000 
koron, A 

M. L. DOBRO WOLSKI FA- 
BRYKA OPATRUNKuW CHI- 
RURGIGZNYCH W PODGu- 
— RZU. TELEFON NR. 200 — 


Do sprzedania 


parcele bndowianć w Jasle. 
Bhższa wiadomość w biurze dr, Ga- 
bryszewskiego temże. 


2 © 
020. 
Jak przeszłych lat, tak i tego ro- 
ku vysyłane będą z ogrodów Szebin 


si. Tóźe szłamowe iioi 


tnie, wysokopienne, półpienne i ni- 
skie, w najnowszych odmianach. po 
nader przystępnych cenach ato: ed 
80 hal. de 1 kor. 6ð hal. stosownie 
do jakości i rozwinięcia. | 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząń 
ogrodów Szebińskich, poczta i sta- 
aye kolei Moderówka k. Jasła 


Dwór Wsystaw p. Mielee 


poszukuje ogrodnika 


R o PI M R W | ME O AO ET EE AE CC Z DD ZEW Z 


Wr. 300% z 10 klawiszami, 2 rejestr 
20 głosów, wielkość 24 X 12 om. K. 4.88 
Nr. 657 % 2 10 klawiszami, 1 rejestr 
28 głosów, wielkość 30 >< 15 om. K.5.2 
Nr. 656 % 10 klawiszy, 2 rejestry 
28 głosów, wielkość 30 >< 15 cm. R. 5.48 
Br. 305% 10 klawiszy, 2 rejestr 
50 głorów, wielkość 24 >12 cm. K. 8.20 
ir. 863 %4 10 klaminzy, 2 rejestry, 
50 głosów, wielkość 31 ><45 em. R.8— 
Wysylka za zaliczką przez c.k. Do- 
stawce Dworu Harns Konrad, Mnsike 
waren - Versandkaus Brüx. Nr. 714 
(Czechy). 
Główny cennik z 3000 rycin na ży 
czenie każdemu darmo i op/atnie. 


Przyjmoje 


do prania 


bieliznę i suknle. Garbarska 14 Kraków. 
Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza perfumere. 


Jestto najlepsza rosiinna farba, którą 
można w przeciagu 10 minut ufar- 
bować posiwiale włos 


y 
aa kolor ezarny, brunatny, szary i bleaé. 
We Lwowie: u p. A. Beacocka, ulica 


(ofertowa) Papużki ziołons para 6 ker. zaraz lab wię 1-go EE a ymt- ałneika R u Iga: Ai ka 
T r i h gane wszechstronne itzdolmienie i nropejs u p. Piotra Mikolascha 
ToBarób bławatnych j t p. Wypożycza psy do chwytania I2G2U7GW długoletnie dobre imadacówa "Rie- i Sp.; w Krakowie: u Reima i Sp., 
| sz) NM Giułękie cbeńzkie mewki para 10 kar. uwzględuione listy zostaną bez od- | Rynek gł. linia A-B, J HanakaiSp. 
z masy konkursowej sklepu Znakomite psy do budy. „4 kt r Uprasza się o nadesłanie Eco gaowaky oi zon 
: IE dpisów świadectw. zoguerja Sienna. Ra ogu 
D a nyaa oiia Cre ) 80 kar msc O 3 kor., tlakoniki aoa 1.20 kor. 
66 Bs U. "UN Przesyłka i gł. sklal w Warszaw 
0 03 (NSZ d 4 etir tp "r 06.1052 EN IE Nowa Senatorska 2. (138 
0 n 
Sncbary dl paw | hg 80 ba. K U Poszukuje osob 
3) Tanio wypycha się ptaki | zwierzęta. ON K R SU. ; K | g 


Mikołajska }. 1. 


poleca Zakład Zoologiczny 


ł 


Celem obsadzenia posady 


do prowadzenia binra na prowineji 


p dozorcy ż kancya 2000 koron. Bliższych wy- 
rozpocznie się d. 16 marca 1908 r. tj. w poniedziałek i trwać Kazimierza Waltera Mogiły Kościuszki | Node Administracja Go- 
A ER e c uke || Sm A | || aqzszeieta koham 5a 
cym Porządku: „ iowary DĘdĄ sprzedawane w nasiępują- 2 Pi re eag w. pe z którą ME 0%, Ofcerów e 

dnia 16 i 17 pończochy | bielizna męska i danska == Font wolne mieszkanie winni wnieść | Samoistno Stowarzyszenia Oszczą” 


ad dnia 18 do 21 włącznie 

dnia 23 i 24 ehustki na głowę I do nosa oraz trykoty i krawaty 
dnia 26, 27 i 28 batysty, ze 
dnia 30 i 31 barchany, podszewki, kapy, serwety i pozostała 2 


Boprzednich dni towary. 


„ Hóeienka i kretony 


Płótna lniane 
i wszelkie tkaniny 


pierwszej jakości poleca 


l-sza korczyńska Tkalnia 


do dnia 5 kwietnia 1908 r. na ręce 
członka Komitetu pomnika Kościn- 
szki Dra Franciszka Paszkowskiego 
(Kraków, Basztowa 8) podanie 71 o- 
tatrzone Swiadectw. wykaznjącemi: 

1. Wiek i dotychczasowe zatrnd- 
nienie oraz nienaganne prowadze- 


dności i Zaliczkowa Związku U 
dników udzielają na prz stępny 

WE ach a z A etnie 
splaty pożyczek osobistych. Agenc- 
iat — Adresów Towa- 
trystw udzlela się bezplatnie Z e m 
zralleitnng des Beamitene 


RABA a CA: Do da Pozo WEŁNY w SZTU- 4 aia Vereines, Wien, Wipplia ger- 
po. w Odpasowanych sukniach i bluzkach oraz BIELIZNE h Baki ZASPObznajomienidz ro. | AES 55 (1 448 
i POŃCZOCHY w 1a lmzinach i tuzinach. Licytacja rozpocznie Mieczysłaba Goneta Vathi Eai. yr wykazana 


od cen o 40 do 50 procent niższych. 


tytacja edbywać się będzie w »klepie na Miko- 
Zarządca masy konkursowej: 


Mdr. dr Withelm Dadlez 


łajekiej. 


W Korczynie. 
Cenniki oraz próbki ża: 
danych galunków darmo i 


opłatnie. 


i 


i 


być może świadectw ami służby woj- 

skowej w kerpusie ipżynieryi lub 

ionierów, albo zetindnienie przy 

bndowie kolei, regulacyi rzek itp. 

Z Prezydjum Komitetu pomnika Kościu 
szki w Krakowie. 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy z własnej pa 
sieki, wysyła w 5 kg. puszkach pa 
6 kor. opłacone, Ks. WI. Mikttka, 
droboszez, Kupczyńce Denysów 


GŁÓS 
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Biińskie! 


eista, 


OBRAZY olejne i rodzajowe 


16 eonaeb bardzo niskich. - - E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarskë 
przy bramie Fioryanskioj, poleca wielki wybor ram własnego 
wyrobu.— Najsiursza firmu w tym zawodzie założona w 1866 r 


R. RZĄCA i CHMURSAI 


w (krakowie, ulica ów, (Gierirudv, 1. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 


uprawniona 
Fabryka wód minar, sztucznych i specjaln_ leczniczych 
vod tirmą 

WODY MINERALNE SZTUCZRE 
odpowiadające sxladem chemicznym wodoim: 
> waeblarokiej, Seferskiej, Pieby, Yomhora 
tudzież spe yalina lecznicze jak: litową, hramorą. jadowe, bia- 
xwaśną ora? i 7 
Jawerskiege, Sprzedaż cząstkowe w aptekach i droguoryach 


Mydio z mleka Jiliowego 


est i zostaje wedle codzień wpływających uznań najskatuenniej- 
jze z wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
nzyskania í zachowania delikutnej, miękkiej skóry 1 różowej cery. 


Do nabycia po W hal. we wszystkich aptekach, skladsch aptacz- 
nych, handlach perfum. mydeł i a fryzyerów. 


frmr Baramauv & Co. Dresden u Tatschena B. 


Rządowo 


krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200 


Kisele 


inne wody imineraine » przepisu prol 


rannik na Żądanie dzrina, 


Meski aekr. remontoir 


ze znakiem konika 


maé 


rante Krakow. 


ała sha aka ste uła safe ata lo IŁ 
ain="we;2 > ML = 
z ZS ZE E ZiO js 75.7 


Zwanym od dawna taktem 


jest, że żudan z wielu reklamowanych srodków nie działa tak doskonale na 


katar, koklusz, influenze, skrofulozę 


KANARKI harcyńskie 


poleca wlasnego chowa, rasy ;;Seifertać wchorae, 
śpiewaki o najgłębszym iletowym, melodyjnym =piewie 
spremduje według jakosai śpiowu, po ò złr., G zir., 3 wr. 
u najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za 
li zką 2 poręczeniem wartości oraz nadejście zdrowych 


Przez 10 dni próby wymiana dozwolona. 


Sanriczki harcyńnkie dobre do rozmnózże 
nia- po I sl. i lzt. 30 et. 


HODOWLA KANARKÓW 
JAN SZUFA 


Kraków, Stolarska 13. 
sałatek elek 


a portretem Kosciuszki, Miekiewi: 
cza, lub 4 golem polsk. bardzo do- 
brza idący na min. wy regulowany 
nir. 1.99. Nu ządanie wysylam dar: 
mo i opłetwie katalog ilustr. gega- 
rów, zegarków, wyrobów jubilers- 
tizh, chińst. srebra, przyborów, na- 
regdzi zegarmistrzowskich i tewe- 
rów iazycznych. 
bom eksportowy zagarów, 

| Kraków Zielona 3. 

| 


Uczeń VII 


gimn. me mająey sią a co utrzy- 
poszukuje lekcyi. 
zgloszenia pod I. B. 5, poste 


Laskawe 
res- 


I 


jak przez licznych profesorów i lakarzy codziennio pol ecana 


SIROLIN 


która dzięki przyjemnemu smakowi i zapachowi, zarówue przez 
dorosłych, jak i dzieci zawsze chętnie bywa spożywawą i znoszoNą. 


O©drzucać 


SIROLINY W OXYGINALNEM OPAKOWANIU 


malo wartościowe naśladownictwa, a żądać zawsze 


„ROCHE 


Jlustrowane broszury F. 1. „über Grkaltouyskrawkkelten'' wy- 
syta się na žyczeuie darmo i opłatnie. 


Do usbycia w aptekach na polecenie lekarza po 4 kor. za fiaszkę. 


F. Bojimann-ha Roche 4 Cie. 


BAZYLEA (Szwajcarya), GRENZACH (Baden) i Wiedeń Iji Neulinggasse 11, 


Jakośrodek leczniczy prae- 
ciw eherobem 


żołądka 
wątroby 
do przeczyszczenia krwi jest tre: 
opal, przez cesarski urząd patento- 
wy w Berlinie prawnie ochrontosy. 
Objaśnienia o nim zawierejąś: 168 
urzędownię sprawdzonych podzięko. 
wan od dachownych prawników itd 
Całkiem darmo od A. Straem, 
Neuenkirschen Nr. 821. Kreis 
Wiedenbrūûck Westf. Traktuja ró- 
wnież o puchlinie wszelkiego rodza- 
ja d tworzenia i dziedziczeniu raka, 
nkukamieni ¿Woiow ych d każ 
czyszczenin krwi, (i 


AARAA RABA 
Magazyn mód 


Kapeluszy damskich, inodel parys- 
kich i wiedeńskich w wselkim wy- 


, borzepoleca: JI POLLEROWA 


Kraków, ul. Grodzka 1. 8. w doma 


W. P. Sobolewskiego. — Wielki wy- 


bór kapsieszy żałobny cb. 


APAAPA NEW 


Miliony panów I paś 
używają 
Feeoliny 


Zapytajcie się swego lekarza, ozy 
„Fecelina* pie jest najleg- 
szym kosmetykiem na skórę, włas 
i zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
i nafjbrzydsze ręce nabierają na- 
tychmiest arystokratycznej deli- 
katności | formy przez używanie 
„Weeoliny*. „Fec siina“ 
jest mydłem z 4?-ch najszlache- 
tuiejszych i najświeższych zśół, 
Zapownismy, ¿a wszystkie rman 
szerki i fałdy na twarzy, A 
pryszcze, Czerwoność nesa HG. — 
pey używaniu „Feeołiay* zal- 
kają bez diadu. — „Foeolina* 
stanowi najlepszy środok do pie- 
gnowania, oczyszczenia, upią- 
xszenia włosów, eapobiega wy- S 
psdsniu włosów, lysteniu i cho- 
rorom głowy. Zobowiązulemy 
wę peeti nntłycemiaęt zwrócił, 
Rby kbbolwiok e „Feweli» 
ny? oc był padowoiwonym. Cena 
kawałka 1 K, 3 kawałki 2.50 K, 
6 kaw. 4 K, 12 kaw. 7 K. Porto 
cd jednego kawałka 20 bal. od 
S kaw. zwyż 60 hal. Za pobra- 
niem GU hal. więcej, Wysyła 
M.Feith Machf. Wieden vi. 
Mariabilferstr. 45. W Krakowie: 
Hanak i Sp. Dreguerja 

Reim i $p. Linła A — 8. Nadto 
dastać można w składach, upte- 
kach i drogaerjach Monarchii 


„Przewodnik 
dla Organistów . 


zawierający wskazówki jak art 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, repRracja i strojenie 
ib: sanamu usk oteczniać l L d, 
jest do nabycia w Adminisie. 
„Głosu Narodu." 

Cena egz. broszur. k. 8-— 
Obrawnego w PO 


z 


yć 9» 
tno. 

Na przesyłkę dołączyć na- 
leży hal. 45. 

Wysyła się tylko za nadesłaniena 
zadatku lub należytości « góry. 


- 


inlig wszelkich 
maszynki Lg pBgino- 
wania i nunorowania 
drakamnie z kanczuko- 
wych głosek poleca w 
deskeonalem wykonczenia 


J: Cewinson, Wien, 1176, 
Adlorgasse 12. Tolefoni?t 7g. 

Sennik gratis i franko. 
FILIA ODESSA. Zastępoy pe- 
szakiwani. 


o w wc 
Darmo i opłatnie 


wysyłam każgómu 
raój wielki polski, bo- 
gato ilustr. katolog 
glówny z preslo 
3000 ryoin. doskona- 
łych instrumentów 
muzycznych wel- 
kiego rodzaju. C.ik. 
dostawca Dworu 


Kanns Konrad 


wysyłka instrum 
muzycznych. 
„,  Briix nr. 477 
(Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
450, 5.0, 6.-. Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—, 1.46. 
Cytry, Harmonjs itd. na akładzia 
Żadnege ryzyka! Wymiana dezwolona 


lub zwret pieniędzy. (158 
80 letnia, semotne 


Staruszka i niedołężna, niegdy8 
zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 
wskutek nieszcz śliwych wypadków 
rodzinnych, podczas powstani» po- 
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra- 
ca Sie przeto w swej niedoli dos j 
ludzi mnilosiernych z prosbą przyjscia 
jej z pomoc. Łaskawe datki przyj- 
muje Aryoinistracva „Głosu Narodu“ 


aln Zsnich ej. 


